- powszechny krajowy. 


N » „ » 


|” a Dziennik 


W NIEDZIELĘ dnia 31 Lipca 1831 roku. 


nad 


mn G 
RZĄD NARODOWY. 


- Maiąc sobie przelożone wnioski Jatendenta 
Jeueraiucgo, względem sposobów zapewnie: 


ceny targowey miasta obwodowego, 


tenden'a przeznaczonych, 
pieniądzmi, czy assygnacyami skarliowemi. 


nia żywności i furażów, na Przypadek pos'ą+ 
piema naprzód woysk Narodowych. Zważy: 
szy: że kontyngens liwerunkowy w wszelkich 
gatunkach zbożą stósownie do artykułu 1 u- 
"chwały scynaowey z dnia 16 czerwca r. b. 
dopiero od d. 15 Września wpływać do ma- 
gazynów zacznie. ś 


„próba z omłotu będzie: mogła 
korcy ‘dwa. 


Żez wypróźnionych dla eaopstrzenia stoli 
cy nagizynów po wolew ództwach , zadnych 
niemal . zasiłków dla „woyska spodziewać się 
nie można.. JAZEAJ 
~ : . 

f Ze dowóz do armii nietylko dla braku przy- 
3. sposobionych furażów, ale i dla niedostate 
Czney i emłaszcząa w. tereźnieyszey porze na 
szczególne oszczędzenie rasługuiącey, siły 
Uansportowey, uskateczniony m bydź nie może 


mieszkąńców od wszelkiego nadiżycia, 
Art. 
szego postanowiepia, 


| "że zatem woysko dla. utrzy: ja koni iażdy, 
| artylleryi, pociągów i t. A bze bydź n:eraz ©, 
| zmuszonym przystąpić do furażowania. dla ogłoszenia w woysku, poleca się Kommis- 
* SĘ NAA 

| =p arodowy, chcąe ną taki ś 
| (A kici odmeria Woyny i Skarbu w czem do Którey należy. 
| <a ARE pak w Warszawie dnia 29 Lipca 1831 roku. 
| 
| 
j 


sluszne wynegrodzenie, po wysłu- 
pewnie m SMB Y Presó Sisi 


chani zdania Kommissyi Rządowey Spraw 
J Wewnętrznych i Policyi, postanowił i stano-_ 
‘Wi co następuie. 


“Min. Spr: Wew. 
"A Policyi, Radca Sekr. Jlay Rządu 

(podp.) Gliszczyński (podp.) A. ‘Plichta. 

Zgodao z Oryginałem 

Radca Sekr, Jlay Rządu 

(podp.) A. Plichta. - 

Za zgodność za Seks. Jine: 
Kom. Rząd.: Spr. Wew.i Policyi 

J. Gonaszewsku. s 
Mi 
Kommissya W oiewództwa Krakowskiego. 
Zawiadamniąc publiczność o` wakuiącey 
posadzie Lekarza więzień „glównych Chęciń- 
skich z pensyą stalową złp. 2,006 i z obo- 
wiązkiem stałego | in szkania w mieście Chę- 
cinach, Kommissya iewódzka wzywa chęć 
ubiegania mię o takową iącego , ab; zaopa- 
trzony w dowody kwalifikacyi, przynaymniey 
magistra medycyny i chirurgu odpowiedaie, 
przed końcem. miesiąca sierpnia r. b. zgłosił 
się do Bióza Komaissyi Woiewódzkiey po 


j Art. 1. Intendent Jeneralny armii, oraz z 
B WG Jlnym za pomocą Kommissarzów 
Woiennych; k watermistrzów. pułkowych, i 
innych officerów iakich da tego PA a 
pewnią służbę w ten sposób , izby furażowanie 
skoroby bez niego obeyść się niemożna, do- 
konane było z wszelkiem porządkiem bez u- 
Ciemiężenia i szkody mieszkańców. 


Art, a. Skład racyi furażowey zachowany 
)ędzie ten sam iak dotąd, z zastrzeżeniem, że 
Przy furazowaniu tam gdzie owsa w z'arnie 
dieznąydzie, w mieysce tego pobieranym bydź 
Ma ho snopków dwa zwykłey gospodarskiey 
Wiggi owsa, żyta, lub ięczmienia. 


An. 3. Na zaięte produkta w sianie iako 
i zbożu wydawane będą legalne kwity w któ- 
tych ilość produktów literami wypisaną bydź 


Ma, a podpisane przez dowódzców korpusów, skutek: 
i łab: odkommenderowaaych oddziałów i po- | - Kielce dnia 25 Lipca 183; roku. 
dadczone przez Kommissarzą woiennego tam NACH 2 e "Radca Stanu 
7 MR, 
Śdcię iest obecnym. -- JAP Prezes, 
REAT 4.  Ordonator Jlny i Kommissarże .wo- | - i Wielogłowski. 
BO: seista kontrolle wydanych przy furażo- Sekretar Jeneralny, 
, Zamoyski. 


Riu. produktów utrzymywać są obowiązani. 


I 
4 SR 


af 


Art. 55 Wydane i powyższym sposcbem 
pokwitowane produkta, wynagrodzone będą 
w ten sposób, iż naprzód liwerunek przypada- 
iący na właściwego kontrybuenta potrącony 
zostanie, reszta zaś, podlug usprawiedliwioney 
wypłaco- 
na bydź ma z funduszów budżetem dla in- 
czy to gotowemi 


Art.6. Gdy przy furażowaniu, niezawsze 
bydź wziętą, 
stanowi się, iz kopa oziminy przyiętą będzie 
za korzec 1 garcy 8, — Kopa zaś jarzyny za 


"Art 7: Jenerałowie, J ntendent Jenęralny woy- 
ska, dowódzcy korpusów, wyżsi i niżsi Office- 
rowie, w szczególności zaś Ordynatór Jlay,Kom- 
missarze woienni, dowódzcy pulków, i kwa- 
termisirze pułkowi, odpowiedzialni będą z osób 
i maiątków za sumienne i akurat.» wykona- 
nie ninieyszego posianowienia; mianowicie zaś 
nayświętszym będzie ich obon iązkiem, zasłonić 


8. Wykonanie i przestrzeganie niniey- 
które umieszczone bydź 
ma w Dzienniku praw, i przesłanem Naczel: 
uema Wodzowi Siły Zbroyney Narodowey 


syi Rząłowey Spraw Wewnętrznych i Policyi, 


a (podp.) A. X. Czartoryski. 


-Syą So złp: mięcznie. 


Ma” 


R WMC. 


N* 209. 


Komitet opiekuiący się Żonami i dziećmi 
powołanego do obrony Oyczyzay rycerstwa, 

Jak dalece święta sprawa naszą wzbudziłą 
współczucią szlachetnych, wielkomyślnych lu- 
dów , nowy dowód otrzymał komitet w chny- 
mych darach na rzecz osieroconych rodzia bo= 
haterów Polskich, na ręce komitetu 
nych, i tak; 


przesła- 


1. Komitet utworzony na wsparcie rodzin 
woyskowych Polskich, w Trewirze przesłał za 
pośrednictwem W. Frenkel Baakiera złp. 1400. 

e 2. Otrzymał równie z Wrocławia od A. Gr.* 
Toaletę z muzyka przez W. Arzt Obywatela 
Miasta Stołecznego Warszawy, 


Chwała wam zagni. Germanowie, przyimiycie 
za dowód dziękczynienia to oświadczenie wdzię- 
czności narodowey, podzielaliście i podzielacie 
zawsze uczucia ludzkości » me iest obcem sers 
com waszym to poświęcenie bez granic dłu- 
go nieszczęśliwego narodu, który w obronie 
wiary umiał kiedyś od zaiadlych 
oswobodzić stolicę waszą, 


barbarzyńców 
w obronie ludów 
chętnie krew swoią przelewał, -w obronie zbros 
dnią rozszarpaney oyczyzny wszystko dla istnie=. 
nią poświęcić iest gotów. S 

Bodayby naywyžšza opatrzność wspierając 
te święte usiłowania nasze dozwoliła nam pos 
służyć za tarczę przeciw strasznernu naplywo- 
wi chorób i fizycznych i moralnych, iakiemi 
olbrzym lodowatey północy wszystkim ucywie 
lizowanym ludom zagraża. ; 
| Senator Kasztelan Prezyduiący 

F. Nańwaskt. 

Sekretarz Komitetu 

; F. Tokarski. 

p 7 -~ p 4 , 2 É W 3 


R „ Komitet Rozpoznawczy. 


W dalszym ciągu poprzednich obwieszczęń 
swoich ogłasza kontynuacyą listy osób, ona- 
leżenie do byłey policyi tayney przekonanych. 

58. Szymanowski Hieronim, lat: 30 maiący, 
religii katolickiey, rodem ż Warszawy, 
maty, wzrostu małego, 


ła niskiego, 


Żo* 
twarzy ściągiey, czo* 
oczu siwych, włosów blond nie- 
co kręcących się, nosa miernego, ust małych, 
brody małey, rudawo zarasta. Do lat 15 wie- 
ku swego zostawał w domu rodziców uczę= 
szezaiąc do szkół; po. ukończeniu trzech klass, 
wszedł w służbę prywatną w Pilczynie, w 
Woiewództwie Podlaskiem, gdzie przez kwars `- 
tał ieden był Pisarzem Prowentowym; wró- 
ciwszy do Warszawy, Przyisł obowiązki dė- 
pendenta przy  Mecenasie Jeziorańskim, w 


których przez lat dwa zośtąwał, wszedł po- 


tem na applikanta do Bióra Kómmiężyi Wo- 
iewództwa Mazowieckiego; po 16 ‘miesiącach 
applikacyi, otrzymał posadę kancelisty z pena 
W czasie bezpłatney 


applikacyi, w roku 1820 wszedł w obowią: 


aki szpiega tayney policyi, do wydziału Hen- 
ryka Makrota, i w tey służbie przez 19 mie- 
sięcy zostawał, pobierając z początku 100 
złotych polskich a późniey 120. złot pol. mie- 
sięczney płacy, i donosząć Makrotowi ustnie 
lub na piśmie, o urzędnikach Kommissyi. Wo- 
iewódzkiey, w którey łiórze ciągle obok tego 
pracował, © ich sposobie myślenia i rozmo- 
wach, iaxię mógł posłyszeć; daley donosił o 
Akademikach, gdzie bywaią po mieyscach pu- 
blicznych, i iak się zachowuią; nakoniec o 
konduicie woyskowych, szczególmey tych, 
których po nocy na bałamuctwie dostrzegł. 
W rokn 1822 porzucił służbę -u Makrota, ó- 
wnie jak a posadę -Kommissyi Woiewódzkiey, 
i dostsł się na adjunkta Policyi przy byłym 
Vice: Prezydencie Lnbowidzkim , awansował 
późniey ua Sekretarza i natey posodzie aż 
do rewolucyi zostawał. Jako będący w słu- 
zbie policyi iawney, nosił ubior iey właści- 
wy, i nietrudaił się juź ‘służbą szpiega, lecz 
obok iaw nych obowiązków: : ania} także przy 
Lubowidzkim obowiązki tayne, to iest: zatru- 
dniał się rozciąganiem, i wykony waniem ob- 
serwacyi policyiney, niewypływaiącey icdcak- 
Że, ani z przepisów prawa, ani z wyroków 
sądowvch nad osobanu prywatnymi, za po- 
lityczne lub inne, przez ówczasową władzę 
uważanemi; iako też nad urzędnikami różnych 
wydziaiów. Dotey czynności Szymanowsk- 
a upoważniem „ubowidzkiego, przybierał! su 
bie pomocników, czyli szpiegów, kiórych o- 
płacał udzielanemi sobie na ten: cel fundusza- 
Skiadanych 
raportów obszerwacyinych przez Szymanow- 
iego podrzędnych 


„szpiegów opieraiących się,znaczna ilość w pa- 


mi i czynnościami ich dyrygował. 
skiego na doniesieniach 


pierach Lubowidzkiego znalezicną została; a 
między ten:i, ieden raport obeymuiący donie- 
sienie o urzędpiku, do przyimowania opłaty 
gleytowego od żydów zagranicznych ustano- 
wionym, iź przyląwszy od iednego żyda ta- 
larów siedm dla siebie, uwolnił go od nale- 
Żney dla Skarbu Publicznego opłaty; te- 
go ielmik' zarzutu Szymanowski dowodami 
nieusprawiedliwił, a. pozostawienie -przez ów- 
czasową władzę obwinionego urzędnika w dal- 
szem urzędowaniy, fałszywość takowego obwi- 
nienia wskazuie. Oprócz tego z iadagacyi 
wykrytem zostało: że Szymanowski pełniąc 
obowiązki urzędnika iawney policyi, a miano- 
wicie trudniąc się przestrzeganiem -porząd- 
ku, i natłoku publiczności na Pe Saskim, 
podczas Parady woyskowey, na piacu Kra- 
sińskich pod czas sessyi sądu seymowego, i 
po innych mieyscach podobnych, iak `to: 
czasie pogrzebów Staszyca, Woiewody Biliń- 
skiego, używał środków gwałtownych przez 
odpychanie i potrącanie osób, chociaż do 
użycia tego raodzaiw środków niemiał żadnego 
rozkazu aui upoważnienia. 


w 


W takim stanie rzeczy Komitet Rozpozno- 
wozy z wynalezionych dowodów, i wyprowa- 
dzonych indagacyy maiąc przekonanie, że Hie- 
ronim Szymanowski przy Makrocie iako szpieg, 
a przy Lwbowidzkim iako naczelnik ódrębne- 
go oddziału, czynnościami tayney policyi za- 
trudniał się, a w wykonaniu takowych po- 
pełnił występek fałszywego przypisania dru- 
giemu czynu dobrey i iego sławie szkodzić mo- 
gącego, w. art. 436 kodexu karnego przewi- 
dziany, 2a który w myśl przepisów pcstaño- 
wienia Dy ktatora przez decyzyą Komitetu 
pod Sąd oddanym bydź winien, popełniony 
zaś obok tego przez Szymanowskiego. wy- 


<iępek nieprzyzwoitęgo obchodzenia się w 


teki domu drewnianego w mieście powiato- 


e, 


ifa — 


obięty, iak kolwiek obszernieyszego badania 
i powzięcia szczegółowych wiadomosci od 
osób które iakowych nieprzżyzwoitości doznały, 
wywagaiący; nievędąc iedaak występkień w 
wykonywaniu obowiązków tayney policyi po- 
pełnionym, tem samem do dalsz.go docho- 
dzenia w właściwym sądzie należy; z tych 
więc powodów ; Komitet Rozpoznawczy nay- 
przód: uznaie Hieronima Szymanowskiego za 
przekonanego © należenie do byłey policyi 
łayney przy Makrocie , i Lubowidzkim , i 
ogłaszając tę decyzyą, oddźie go pod dozór 
połicyiny, 4 wyłączeniem od wszelkich posad 
i urzędów publicznych; — powtóre: oddaie go 
„pod sąd karzący, celem, wymierzenia zasłu- 
żoney kary, za występek przypisywania dru- 
giemu fałszywego czynu, dobrey iego sławie 
szkodzić mogącego; potrzecic: dalsze docho- 
dzenie i ukaranie nieprzyzwoitego obchodze- 
nią się Szymanowski ego w Czasie ur zędowe; 
nia w czynnościach iawney policyi temuż 
sądowi pozostawia, — Poczwarte wtym celu 
akta Hieronima Szymanowskiego, Prokurato- 
wi, przy sądzie Kryminalnym woiewództwa 
Mazowieckiego i Kaliskiego do przedsię» 
wzięcia stósownych krużó w piony, ch przesłac 
postanawia. 


w Warszawie ysi 24 bhpca 1831 r. 

' Referendarz Stanu Prezes 

3 : Hube. 

Członek Sekretarz 

J. R: Płużański. 

————L— ZAW 

OBWIESZCZENIA HYPOTECZNE, 

aI z W 

Sąd Pokoiu Powiatu Szkalómierskiego. 
w Wotewództwie Krakowskiem. 


Z powodu .żądaney regulacyi nowey hypo- 


RE Szkalbmierzu ulicy  Kościelney: pod N. 

3 sytuowanego, z placem. z zabudowaniami 
tyćzącemi się, oraz Z ogrodem w tyle domu 
położonym, uwiadamia lInteressentów , że ta- 
kowa regulacya hypoteczna powyższego dc- 
mu z przyległościami, dnia 17 Października ro- 
ku 183r z rana o godzinie o w sądzie tutey-" 
szym w.do:au pod N. 12 w mieście powiato- 
wym Szkalbmierzu ulokowanym, nastąpi. 

Wzywa przeto wszystkich iateres w tem ma- 
iących, aby się w tym terminie sami osobi- 
ście lub przez pełnomocnika urzędownie i 
szczególnie nato umocowanego zgłosili, żąda- 
nia swe i wnioski do protokułu Regulacy: po- 
dali iw dokumenta prawa ich udowadniaiące 
opatrzyli się. Ostrzega ich oraz, Że niezgła- 
szaiący się w terminie podpadną skutkom pre- 
kluzyi w art. 154 i 160 prawa o bypotekach 
z r. 1818 przepisaney. _ 

Jeżeliby właściciel nieruchomości wywołaney 
w terminie do regulacyi niestawił się, tenże na 
żądanie któregokolwiek 2 interessentów, na 
karę 1o do 5 5o złp. skazanym zostanie, i po- 
dług ait. 150 tegoż prawa. utraca wszelkie do= 
brodzieystwa prawne względem swych wie- 
rzycieli. 

Ogłoszenie decyzyi ŚR w kutek regulacyi 
pierwiastkowo hypoteczney co do powyższe- 
go domu wydaną będzie, nastąpi w dniu 20 
Października roku tegoż 1831 wedle godziny 
dziesiątey przed południem, „na posiedzeniu 
publicznym Sądu tuteyszego, i od tegoż dnia 


 Interessenci przeto bez dalszego wezwania 
w tymże dniu ogloszeniu iey przytomnemi bydź 
powinni. 


w Skalbmierzu dnia 30 Czerwca 1831 r. ` 
Geppert. 


czas do odwołania się od niey upływać zacznie. 


| 


czasie urzędowania art. 314 kodexu karnego | 


"otwartą drogę do awansów w broni Artylleryi, 


PEEW 


WIADOMOŚCI URZĘDOWE. 


od 


Uwiadomienie woyskowe. 


Wódz Naczelny Siły zbroyney Narodowey 
eheąc aby młodzież posiadaiąca nauki miała | 


iako szczególdieyszego usposobienia potrzebu- 
iącey, postanowil: że odiąd żaden Podofficer 
ani żaden Officer, aż do' Kapitana 2 klassy a= 
wańsować mie będzie bez złożenia” examinu > 
przed Komwissyą do tegó wyznaczoną; ztem 
zastrzeżeniem: iż oprócz nauk każdy z kandy* | 
datów musi mieć świadectwo od iDowódzcy 
swego, iako się do służby gorliwie przykłada | 
i że w boiu iest: walecznym. 
Tym sposobem zdatnóść tylko połączona - 
z zasługą torować będą odtąd drogę do stopni 
i zaszczytów. w artylleryi tey młodzieży, któ- 
ra walcząc w obronie kraju, do artylleryi po” 4 
wołanie w sobie cznie. raj 
Podaiąc to dobroczynne postanowienie do j 
wiadomości publiczney, dodaie s'ę*ieszcze, i ; 
świadectwa z ukończonych zaszczytnie nau 
wydziuiu filozoficznego w uniwersytetach- polej il 
skieb, także ze szkoły politechniczney, iszko= l 
ły górniczey, są dostateczne do uznania zda- l 
tności kandydata i uwolnienia go od examipue 3 
Wzywa się przetc, aby kazdy co w woysku” 
słożyć pragnie, i co się czuie bydź ukwalifiko” 
wanym do.awansu, złożył swoje świadectwa 
u Szefa Sztabu korpusu artylleryi, lub do €7 
xaminu się podał, a po udowodnieniu dobre- j 
go prowadzenia się w woysku,także walęczno- | i 


ści w boiu, zaraz na Officera posyniętym zó- | 
stanie. ; : 
w Warszawie dnia 30. Lipca 1831. 


Dowódzca Artylleryi czynnej. 
=Bulkownik g. Bem, 


z" NARZ 
POR GD 


z 


Złożyli w opieRzę narzecz szpitali woyskowych || 

1. Pan Szymczykiewiez Jan właściciel dóbr 
Trzebiesławie obligacye skarbowe na sammię 
złp. 1848 gr. % 

2. Obywatelki obwodu Olkuskiego różnemi 
czasy, szarpi. funtów 575. bandaży: funtów 6? | 
płótna łokci 69, koszul sztuk 42, starey bie” AR 
lizny funtów 35. 

3. Paoi Skaregjska » Krakras czasu l 

4 Obywatele.z Galicyi szarpi funtów 174 | 

5. Pani M. W. koszul Ray ch sztuk 3: | 
ina kompressy sztuk 4. 

. 6. Pani A. C. szarpi funtów 1/2; 

7. PP. Więckawska Franciszka i Bukowski 
Agnieszka paczkę cienkiey szarpi, ` i 

8. P. Wiercinska szarpi fontów Je A FAUR 

Takowe ofiary Kommissya Rządowa woj” j 
ny odebrawszy.do stósownego użytku, skład? || 
ninieyszem podziękowanie esobom które się | 
do wspomnionych ofiar przyłożyły. Y3 
Za Sekretarza Jlnegó Kom. Rządowy Woyiy 

Szef Bióra Paszkowicz. 


i EBS 
Części tetzedowa. 


POLSKA h "288 
` G 
z Warszawy 31 ks) | 


— Gazeta Augsburgska donosi z Brot 
dniem r Lipca, że Wołyń i Podole woale if 
szce nie są uspokoione; że nawet e a 
ni z dóbr Pani Branickiey rekruci; EE) 
Czyli się za sprawą polską i że wal P N 
ciw Polakom walczyć nie będą. É uf 4 ! 


— Gazeta Rządowa pruska umieściła tyl- 
ko w wyiątkach urzędowy rapport o pobiciu 
Gołowina , opuszczając nayważnieysze okoli- 
czności, to jest odniesione przez nas korzy- 
Ści, ako to: wzięcie działa i ieńców. 


"M 


do Naczelnego Wodza; są wydrukowane da- 


50 pochodzić, 


Lw Galicyi chslera okropne czyni spu- 
_ toszenia: do 
_ szło 60,000 ludzi. — w 


chni. wymarli *szy9cy prawie górnicy. 


Że cesarz M kołzy mocno 2athorował, 


” 


się Rossyanie zbdizaię. 
nik Mentzel 


niemieckimi 
wiesząć roos 
nego prezydenia „niastą. 
"wshi wtzedł do miasta z pospolite 
"przywrócił porządek 
Dziś słychać 


m ruszeniem, 


że Momtzeł 


Rep hana ðo Warszawy wiozą. L: pieyby mo- 


\ że było gdyby 
M wymierzono sasłukoną karę. — Tèn Rephan 
był winien cały swóy maiątek Polszcze, był 


pawet przez zkarb żasilary pieniędzmi. — Spo- 


dziewam 
dek 7 
się mogącym baykom, 


i 


penn 


X 


i o półtory mili za Sochaczewem. 
__ fnałe tylko oddziały 


przeprawił przez Wisł 
kozacy 


iego dochodzili do Sienna. 
_— Cala armija rossyyska była iuż 19 b. 
m. na lewym brzegu Wisły.  Doia 21 odpra- 


Armąt, za chwalebne p>zeyście Wiły, którego 
ìm niki nie bronił — W dawnych swoich kam- 
__ Paniach trzymał się Paskieiwiez tego sposobu 


iż się gotował i urządzał przez parę tygodni, - 


zostając niby w nieczynności ; potem nagle 
2 wszelkiem natężeniem i natarczywóścią rzu- 
| cat się naprzód na punkt obrany.  Udawał 
mu się ten sposób; możu i teraz* zechce go 
ł oświądęzyć. ` 
j 


— Odkąd Paskiewiez obiął dowództwo woy- 


` ska, Rossyanie chwycili się szczególnego Spo- 
sobu. zjędnania sobie Polaków. Po wyborze | 
?nieckiego na aienta do zawiązania układów 


x Polską, myślały kto że iuż nie znaydą mę- 

Ż kióryby mu wyrównał przymiotati i go- 

Me stanął na czele Rządu.  Tymczasen Feld- 

Warszałek Paskiewzcz wynalazł zbiegłego z 

arszawy byłego Jęnerała Dambrowskiego i 

a trobi} go naczelnikiem Rządn w Woiewódz- 
Wie Mazowieckie. l i 

->> Cholera tak się wzmogła w Petersbur- 

1) iż około i5 b. in. do 600 ludzi na nią 

° dziennie zapodało. 


"7 Burza 19 b. m. poczyniła wielkie szko. 
= przewozowych statkach rossyyskich pod 
'adanskiem. Ciągle wyła!lowuią one zapasy 


» 


— Wiadomości różnyni charakterem pisa- 
ne, a podpisem Jenerała Chłapowskiego opa- 
trzope, które uchodziły za list iego pisany 


słownie w Gazecie „hambarskiey Bórsenhalle 
z dnia 23 lipca. — A zatem pierwey były wy- 
drukowane, niż ten mniemnny list nadszedł do 
Warszawy. — Z resztą pokazuie się iż te wia- 
domości są nieprawdziwe w «ielu szczegółach, 
1 nie mogą przeto od Jenerała Chłapowskie- 


10 b. m. zopadło na wią prze-- 
kopałniach soli w Bo- 


j — WBerlinie iano otrzymać wiadomość 


— W Kalisza meszły rosrochy na wieść iż 
Dway Niemey, cukier- 
5 tabrykome £epźan, przybrawszy 
sobie stronników powiędzy rękodzielnikami 
> Baczęli orly nisze .trącać 'a za- 
Zyskie, mes.niey chcieli obrać in- 
Połkawnik Myszko- 


-aresztował winnych, — 
zosał powieszonj a 


na tych sdrayców na mieyscu 


się iz Rząd ogłosi cały ten wypa- 
> chociażby tylko dla zapobieżenia szerzyć 


— Wczoray były patrole kozackie w Jłowie 


— Rüdiger 
G; 


Wiali Rossyanie wielkie Te Deur przy buku: 


æ 148 «a 
Żywności iammunicyi dla woyska rosśylskiego, 
iak gazeta Rządowa Pruska donosi. 

— W mieście Łehr ( w Niemczech) zawią- 
zalo się towarzystwo «elem wspierania cho- 
rych i rannych Polaków į Rossyan. W kra- 
ju Badeńskim zbierarą także składki na cel 
powyższy. 

— O marszu woyska. roszyiskiego z nad 
brzegów Narwi ku Wiśle dla przeprawienia 
się przez nią, podaie Dostrzegacz Austryacki 
następuiące szczegóły, poaług wiadomości z 
główney kwatery rossyiskiey: „dnia 4 Lipca 
o'świcie wyruszyła woysko pod rozkazami 
feldmarszałka Paskienicza ze stanowiska swe- 
go pod Pułiuskiem, celem zbliżenia się ku 
Wisłe dolney. Pochód odbywa się trzenia 
kolumnami; feldmarszałek żnayduie się, przy 
średniey z korpusem brabiego Fahlena 1. z 
dywizyą grenadyerów , korpusem Jenerała 
Murawiowa, i dywizyą kirassyerów, z trzecie- 
go korpusu iazdy. Kompaniia gwardii mor- 
skiey na podwodach eskortowała małe statki. 
zebrane na Narwi; oddział pontonów postę- 
puie zatą kolumną, którey glówna kwatera 
po trudnym pochodzie dla odległości i bar- 
dzo popsutych dróg od Pułtaska, 4 b. m. w 
Sońsku, 5. w Luberadzu, 6. Rzewinie a dzi- 
siay to rest 7 Lipca w Rogotworsku stanęła. 
Że tak małe marsze w dniu 5'i 6: odbyto ; 
przypisać to należy błotnistym drogom, zu- 
pełnie popsutym przez niedawno spadłe de- 
szcze. . Kolumny często po kilka godzin cze- 
kać misiały, nim batalion saperów postępū- 
iący ma czele, poczynił potrzebne przygoto- 
wania, dla otwarcia przechodu artylleyryt i 
wozów, tak dalece; że szezególniey dnia 5 
potrzeba: było To godzia czasu dla odbycia 
drogi dwunastowersztowey. Kolumna z pra- 
wego szkrzycla pod dowództwem W. Xię- 
cia Michała. sklada sie z korpusu gwardii, 
parku rozerwowego, bagażów i oddziału pon- 
tonów; a ciągnęła przez Maków, Ciechanów, 
Glinowiec, Raciąż, ku Drobiiowi, gdzie dzi- 
siay iest głowna kwatera W Xcia, “Nareszcie 
hrabia Witt kolumną z lewego skrzydła za- 
krywał od Modlina poruszenie woyska skąd. 
nieprzy'taciel nie waźnego d'a sprzeciwienia 
się pochodowi Rossyiskiego woyska nie praed- 
s'gwziął ; i ograniczył się tylko na wysłania 
dnia 5 parę batalionów i pułku ułanów prze- 
siw tylney straży hrabiego Mitta, którym u- 
dało się napaść znienacka na szwadron ata- 
mańskich kozaków i przyprawić ich o nieiaką- 
stratę. Oprócz tych małoznaczących wypadków 
uskutecznił się ten trudny pochód flaukowy 
bez przeszkody i _dzisiay cała armiia znaydu- 
ie się skoncentrowana pomiędzy Drobinem a 
, Górą, mogąca naydaley we dwa marsze sta- 
nąć nad Wasłą.* 


“— Przybyli offic erowie z pod, Plońska z 
dywizyi Jenerała Turno, którzy byli świad- 
ykami bitwy między tymże Jenerałem a Ger- 
stenzweygem, nie mogą się odchwalić męztwa 
i zręczności dwóch plutonów z pułku 3go 
ułanów z dywizyonu będącego pod dowódz= 
twem ‘Maiora Ziożkiewicza. Na czele tych 
plutonów. Kapitaa Kempiski wraz z Poraczai- 
kami Ponińskim, Łipińskim i Bog usławskim, 
na moście przez. siebie wystawionym” prze- 
szedłszy Wkrę, z tyłu obozu nieprzyiacielskie- 
go napadli na bagaże, i wśród snuiących się 
licznych oddziałów rossyiskieh i dość silaey stra- 
ży, zabrali Maiora, Wachmistrzą i 12 huzarów 
pułku leybgwardyi i kilkadziesiąt powózek, 
które pomimo ciągłey natarczy woścy, potrafili 


- 


uprowadzić do swoich: część trudnieyszą do 
uprowadzenia, rozdali pomiędzy obywateli 
przez kozacztwo eniszczonych. 

> Do totnmiącego się pułku 7ołpych ko. 
żaków, istótaie w tych 


dniach zaciągnęła się 
niłoda i piękna Polka. 


Nazwiska ley nie wiewy, 


|. — PP. Czarnocki dyrektor ieneralny poli- 


ye O E N 


cyi i poczt, i Lewiński naczelnik w 
syi Rządowey Spraw 


Kommis» 
Wewnętrznych, mianos 
wani zostali radcami stanu. 

— Wedle doniesień z Plockiego, zd. 
go źródła, iazda nieprzyiacielska , 


‘bres 
; ; znaydnie 
się w dość dobrym stanie; lecz. piechota tak 
iest zniszczona, Że trudno sobie sprawiedli- 
wego o niey zrobić wyobrazema, Choroby '0- 
kropnaie panuią w całey arini „i codzień ogro- 
mną ilość ludzi. sprzątaią. Pomimo wszelkich 
wysileń Paskiewicza i grzeczności praskiey 
niedostatek co do żywności panuie w woysku. 
Ofticerowie i podolficerowie ieszcze umieją - 
o sobię pamiętać, ale żołnierstwo, naystra- 
szliwszey dożnaie nędzy. Gdzie tylko prze- 
chodzą, obdzieraią wszystkie drzewiny z owo 
ców ipożeraią, jedzą nawet kartofle młode 
surowe: stosy trupów znaczą ich pochód. Zata 
njerze pragną niewoliu Pólaków, iak zbawie= 
nia iakiego. Pałki gdzie iest zaaczna liczba 
Polaków, wyprawiają zawsze na pierwszy o= 
gień, a ż tyłu stawiają ‘armaty i obserwacyą. 
Officerewie Polacy nie $mią się podać do dy» 
missyi, aby się przynaymniey usunąć od ros 
motney walki z własnymi braćmi. Siedmiu 
officerów, którzy ośmielili siz £ądać uwolnie= 
nia, porwano, i nidwiadomo gdzie się podzieli, 

— Podczas obchodu przez Towarzystwo 
patryotyczne rocznicy rewolacyi francuzkiey 
w dniu 2%, następuiące mieysca głosu X. Pu» 
taskiego były z szczególcym zapałem i unie- 
sieniem od licznie zebranych słuchaczy przyy« 
mowane: ` ; i 

s Tak obywatele, po piętnastoletnim Śnię 
Europy, zsiaśnrała naypręknieysza dla niey 
epoka. Zuużona wyśsileniami, potrzebowała 
odpocznienia, aby 2% mieprzyiaciołmi swymi 
skuteczne zwieśdź mogła boie, aby ciemięzcom 
stanowcze zadała ciosy. Przygotowana stanęła 
iaż do tego świętego boia 1 pewna iest zwy: 
ciężtwa. Przeciw miey stanęło tylko dowalki 
ciemięztwo, małość, eo dla šwoiey nagości 
potrzebuie łask monarszych i tytułów ; lecz 
nietiymy,ma jeszcze iednego, niebezpiecznego, 


| trudnego do zwalczenia nieprzyiaciela: glu» 


pstwo i ciemnotę. Walka z tymi nieprzyia: 
ciołmi iest przeznaczeniem ludzkiego rodu 
Ciągłe postępy så koniecznym jego „obowią+ 
skiem, dobro ceałey ludzkości może tylko 
bydż tych postępów zamiarem. Cóż ok 
zwiemy dobrem ludzkości? Naywyższe, jakie- 
go człowiek dosięgnąć może, oświecenie, 
uaymniey krępowana wołność, naydaley, “iak 
bydź może, zaprowadzona równość. Otóż 
przyspieszenie tych wielkich zmian, zbliżanie 
się do nich, iest zamiarem twoiey pracy, czło« 
wieku, čo użytecznym bydź pragniesz. Zæ 
temi granicami iest nieszczęście ludów, pracá 
więc twoia za ten kres wychodząca, szkodli« 
wą tylko bydź może. Powtórzyłem to rozu- 
mowanie, aby oznaczyć miarę sądu 0 judziach 


bo wszyscy: przyznają się do pracowania nad 


dobrem ludzkości. Zaczęła się iuż święta wal= > 
ka, świat podzielił się na dwie połowy, po. 
trzeba w niektórych otolicach wymusiła krwa- 
we walki, w innych, jest t tylko bóy im pos 
łu rożumowania, Przyjaciele _ wolności i 
oświecenia chcą przekonywać w przódy, nim na 


ET o: = 


pan 


śwoich przeciwników uderzą. Lecz gdy ich | t. m. do Brest, dla opatrzenia_się w żywność | drony Kaliski i Poznański. Z powierzchowno: 
chęci zawiedzioae będą, rozpoczną krwawą | i wodę. Kontradmirał baron Roussin przybył | ści widać, iż są nadzwyczay znużone marszami. 


ale świętą walkę. ** - 

»,Ta iest historya wszystkich rawolucyi. Po» 
trzeba postępów nakazuie ruch ciągły i sku- 
teczny, dobrodadzkości codziennie postępować 
‘powinno. Jeźli ludzie vstrzymuiący te postę- 
py posiądą władzę , ieźli do nich rozumowa- 
nie nie trafi, powinnością iest myślących przez 
nową rewolucyę postępom ludzkości nadadź 
ruchi życie. I tego wypadku żadna wstrzy- 
mać nie może siła. Ludzie, którym powie- 
rzono władze, chcieycie dobrze waszę powin- 
ność i wasze dobro zrozumieć! Postępnycie 
z poięciami wieku, nie tamuycie postępów ludz= 
kości, nie odosobniaycie się od baroda, py- 
taycie się iego opinii, chcieycie iego wolą 
zrozumieć, w tencz39 naypięknieyszego wiefi- 
ca doczekacie się, narodowey* wdzięczności. 


Lecz,ieżli tamować będziecie postępy,ieżli w re- 
czasach, dobro kraiu za- 


odrętwieniu, ieżli dep- 
je się iey rozumieć, 
; MIĘS. 
dzie odróżnień, lę- 
rzedsięweźmie on 


wolucyinych zwłaszcza 
„sadzicie na spoczynku i 
cecie opinią i nie starać 
jeżli pragniecieiakichw naro 
kaycie się iego oburzenia, P P> 
wielką myśl rewolacyi, A !ey wykonaniu ża- 
dna siła nigdy rie przesczodzi.'* 

— Rektor Szkoły Woiewódzkiey Warsza- 
wskiey XX. Piiarów podaie do publiczney wia- 
dómości, iż w skutek pozwolenia Wysokiey 
Komnaissy! Rządowey Wyznań Religiynych i 
Oświecenia Publicznego , następuiący ucznio= 
wie klassy © szkoły naszey po złożeniu kwa- 
lifikacyynego examenu otrzymali świadectwa 
do Uniwersytetu: Bilczyński Walery, Bogucki 
Józet, Brubl Henryk, Brzeziński Alexy, Brze- 
ziński Wacław, Brandt Xawery, Choynacki Jó- | 
zef, Chełmicki Ludwik, Kamiński Michał, Ko- 
towski Tomasz, Modliński Józef, Płoski Apcli- 
mary. Przyłuski Amilkar; Rutkowski Jan, Stu- 
ni: ki Leon,, Skrzynecki Adam, Topolski Le- 
on, Torosiewicz Palemon, Wasiutyński Leo- 
nard, Ziemięcki Woyciech. 

w Warszawie d. 25 Lipca 1831 r. 

X.Pawel Kotowski Rekt, Szk: 
| 1 —— eie 
BELGIA 

a Brugelli 18 lipca, 


Monitor Bełgiyski donosi: *KXiąże sasko- 
koburgski, odbędzie dopiero swóy wiazd uro- 
czysty do Bruxelli d. 21 b. m. Tegoż samego 
dnia inaugurowany będziena placu Królew- 
skim na króla Belgiyskiego. — (Król Leopold 
przybył do zamku Laeken pod Bruxellą 20 
b. m.) 


— Jndrpendant powiada: że orszak Xięcia 
Leopolda składa się z deputacyi Belgiyskiey, 
iednego adiutante, sześciu służących i trzech 
osób należących do deputacyi; ogółem zatem 
liczy 17 osób, : 
Ta "m1 OPTY w EJ í 

r RANCTA 
`; sPźóy ia 12 lipca. 

d Dziennik 40150 de ła. Mediterranée pi- 
sze iż flota Tóulońska, która zdaniem naszem 
jeszcze pa początku cbjawionem, inne miała 
przeznaczenie, a nie Iizbonę, taraz juz. vie- 
zowodnie; ma popłynąć pa morze. Bałtyckie; 
przechodzić nią około Spabead i niewątpl= 
wie poleczy się z admirałem Kodrington. 

mma Monitor pisze: "fregatta la Syrene, która- 
| qgotąd krążyła przy uyściu Tagu, zawinęła 1a 


. 


_iegl do Ż07 rannych. 


przed Tag 24 Czerwca iskommunikował się ńa- 
tychmiast ze znaydującemm się pa tamteyszych 
wodach, okrętami francozkiemi woienndmi. 
Eskadra wyszła z Toulonu pod wodzą kontr- 
admirała barona Hugon musiała iuż połączyć 
się z kontradmirałem Roussin, a missya iaką 
ten dowódzca otrzymał, teraz zapewne iest iuż 
blizką końca.“ 
PRUSGY 


z Berlina 26 Lipca. 


— Według wiadomości z Memla z d. 17 
b. m. ciało Jenerała Gielguda pogrzebane z0- 
stało przez Polaków w Łiwusku przeznaczo- 
nym dla nich 13 t. m. pode wsią Stetten. 
Mordercą iego mienią bydź porucznika Skul- 
skiego z 1 batalionu pułku 7 piechoty linio: 
wey, należącego do korpusu Jeń. Rohlanda, i 
iak wieść niesie, officer ten po dokonanym, 
morderstwie, miał som sobie życie odebrać, 
Korpus Gieiguda Chłaporosk'ego wedlug zło- 
żonego przez tego ostatniego urzędowi nasze- 
mu rapportu, składać się ma z 2508 luda: 
to iest z 35 sztabsófficerów, 202 ufficerów ro- 
zmaitego stopnia, 2142 podofficerów i 589 żoł- 
mierzy, 13 chirurgów it. d.; znaydowało się 
przy tym korpusie 620 oflicersk ich i żołnier- 
skich koni, razem 1209 koni, z 6 armatami, 
które natychraiast do Memia odesłane zostały. 
Woyska te składaią się z r pułku ułanów, i 
pułku iazdy Kaliskiey, z 2go i 4 pułku strzel- 
ców pieszych , *z artyllerzystów 1 instruktorów 
dla formowania powstańców; pomiędzy nimi 
Ostatnich przeniesiono 
do pomieszkania, a resztę korpusu d. 14 b. m. 
przeprowadzono do lepszego i sachszego biwu- 
aku przy rzece Minge około Schernen, gdzię 
otoczona od iazdy i piechoty odbywa kwaran- 


tannę. « Stan zdrowia tego woyska aż do odey- | 


ścia ninieyszey wiadomośći był zupełnie za- 
spakaiaiący, 

m Gazeta Królewiecka estatnia donosi: że 
korpus polskiego Jenerala Giełguda, któr 
przekroczył granicę pruską i szukał opieki, pod 
dowództwem ienerałów Chłapowskiego, Rohlan- 
da i Szymanowstiego, wyńosi ogólem około 
626 olficerów, 6007 żołnierzy, ma wiele ko- 
nii 26 dział, z 35 iaszczykam, stoi teraz 
obozem 2 tey strony granicy w dwóch miey- 


*scach wskazanych, otoczony woyskami pru- 


skiemi, dla odbycia 20 dniowey kwarantanny; 
dla utrzyn:ania go przedsięwzięto przyzwóitė 
Środki. © losie ienerała Dembiński. go, któ- 
ry dowodził resztą korpusu ien. Gicłguda 1 sta- 
nowił awangardę złożoną z o koło tysiąc dwie- 
ście ludzi, dotąd mic ieszeze nie wiemy. W 
obozie przy Laugallen znaydnią się Jenerało- 
wie Robland i Szymanowski z 398 Olficera- 
mi 3,770 ludźmr. Oddział tca miał<dwadzieścia 
armat i 20 wozów ammanicyinych, które po 
rozbroieniu i przywołem oczyszczeniu, od: 
prowadzone zostały do składów, przygoto- 
wanych nato umyślnie ze strony rządu pru- 
skiego. Drugi obóz rozpołożony iest pomię- 
dzy Schernen i Gróżuppen przy Minge o miz 
lę ku północy od Prókuls. Wobozie: tym stoi 
ien. Clłapowski z 228 officerami i 2237 lu- 
dźmi; 6 arwat i 1o wozów amnrunicyinych 


*ansyduiących się przy tym oddziale, odpro- 


wadzono podobnież do tan:ecznych składów. 
Woyska polskię z małym wyjątkiem są regu- 
larne, a mianowicie składaią ie 2, 7, 18) 19 
pułki piechoty liniowey, 1 pułk ułanów, szwa= 


„teressów JWgo Alexandra Hrabi Potockiego 


= Mx Bezug auf Obiges, fordre ich alle dig 


m Z ZZA 


zgasłey firmy Barchewitza i Offermana, aż 


Żołnierze są mocno opaleni i dziko po części 
wyglądaią, konie znędznione. Liczba offices 

rów, odróżniaiących się epoletami i naszyini= 
kami, iest stosunkowo bardzo wielka, boyis- 

lu znich oddano 2 rozmaitych pulków całey 

armii, aby mogli posiuzyć do formować się "A 
maiących pułków na Zmadzi i w Litwie; le- 
karskie badania w obudwu tych obozach nie= 
okazały pomiędzy nimi żadnegó śledu choles 
ry. O rannyah i chorych Polakach iest nay- 
większa staranność, 


EWA: WWAN BOJĄ DAWCE 
DONIESIENIE PRYWATNE. 


KLA 


Podpisany ma honor donieść dla. wiado* 
niości osób interessowanych, iż W. Felix Sa” 
palski byly 4dministrator ieneralny dóbr iin- 


na własae żądanie od dalszego pełnienia tych i 
obowiązków od duia dzisieyszego uwolniony m 
zastał, a wmieygce iego kierunek rzeczonych 
interessów W, Hyacentemn Pancer iest powie= | 
rzony. : | 
Warszawie d, 28 lipea 1331 r.. 
| Ossowski Mecenas. 


pełnomeenik A. A. Poz 


Nach fceundlicher Einigung mit Herrn Carl 
Adol, he, Offermann, Associé meines verstar- 
benen Sohnes Werra Edua: .! Barchewitz, übêr- „ 
nimmę derselbe mit heutigem. Tage das ua > 
ter-der Firma von Barchewitz et Offermann in > 
Tomaszow bestehende Geschäft für seine allei= 
nige Rechnuag „mit allen activis und passivis> 
welches hiermit| zur  ótfentlichea Kenntniss - 
bringe, : G MAAN 

Swehlen d. a Tuli 183r- < l a f 

verw: Sindicus Barchewitz, ` 
oD: Beicht. 6 
nigeg auf, welche an die nunmehr erlóschene 
Firma vos. Barchewitz et Ofermann alihiere 


mir unbekanat gebliebene Forderunget 7% 
wenjen- 


de 


baben, vermeiner. sich an mich zu 
Meine Firma wird fortan. die nachsteben 
seyn i ; n 
Tomaszow d. a Joli 1831. 
Carl Adolpti Offermann. 


Po dobrowolney ugodzie 2 Panem Karolem 
Offermanem, kompanistą syna mego p. Edwar- 
da Barchewitża z tego Świata zeszlego, przej 
muie tenze z dniem dzisieyszem wszelkie Ac. ; | 
tiya i Passiva zakładu, pod firmą Barchewiiż n) 
i Offermann w Tomaszowie exysluiącego » r 
wlasny tego rachunek, ca ninieyszem do wia” 


e fp 
z" 


domości publiczney podaię. 
Streblen di 2 Lipca 1831 r- g 
z Beychiów, wdowa po syndyku 
A Barchewitz. p 
Odwołując się do powyższego, wzywam 4 
wszystkich dotąd mi nieznanych wierzyciel A 
eby 
z pretensyami swemi do mnie zgłosili się ce” | 
lem otrzymania sotysfakcyi po sprawdzać” 
onychże. — Firma moia odtąd będzie nast4 
pwąca. f ; 
Tomaszów d. 2 Lipca 1531 r. 
C. Adolph Offermann. 


"a 


r 860 
— Dnia 27 Lipca Dwór Berliń i | 
trzymał wiadomość że Cesarz Miko ; 
umarł. 4 
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